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Przedświąteczna bieganina ogarnia niemal każdego rodzica, przyprawiając go o zawrót 

głowy. 

Przepełnione w sklepach półki, w dłoni zapisany dziecięcym pismem list do Gwiazdora, 

w tle sącząca się z głośników kolęda, która nijak jakoś nie daje ukojenia, a tak naprawdę, 

jeszcze usilniej przypomina o nieubłaganie biegnącym czasie. 

Tak się staramy, wychodzimy z siebie, a tymczasem według raportu UNICEF polskie 

dzieci pytane o satysfakcję z życia plasują się na przedostatnim miejscu na liście 29 

krajów. Za nimi mniej zadowolone z życia są tylko dzieci rumuńskie. Okazuje się więc, 

że niemal co piąty Polak w wieku od 11 do 15 roku życia nie jest zadowolony ze swojego 

życia. 

 

Skąd się to bierze? 

My, dzisiejsi rodzice jesteśmy pokoleniem, 

które w dzieciństwie mając niewiele, chce 

za wszelką cenę swoim dzieciom uchylić 

nieba i zapewnić im wszystko czego my 

mieć nie mogliśmy. 

Cieszymy się, że nasze dzieci nie muszą 
znać tego stanu wiecznego pragnienia 
rzeczy nieosiągalnych. Socjologowie 
nazywają to odroczoną konsumpcją, 
tłumacząc to tym, że dzisiejsi rodzice 
dorastali w czasach, w których 
zasmakowali w luksusach, była i coca-cola 
z butelki i małe fiaty ( jakby nie było - 
samochód) i chcieli konsumować więcej, 
ale niestety nie mogli. Kiedy przyszła 
demokracja i kapitalizm, przenieśli te 
niezrealizowane pragnienia na swoje 
dzieci. 

 

Tym samym, niestety sami przyczyniamy 

się do tego, że z naszych pociech wyrastają 

osoby, które  dużą rolę przywiązują do 

rzeczy materialnych i nie znajdują 

zadowolenia w innych sferach życia.  

To materialistyczne podejście do życia 

sprawia, że ludzie są mniej szczęśliwi,         

a i częściej popadają w depresję.           

Dowodzą tego badania opublikowane w 

2011 roku w „Jurnal of Happiness Studies”. 

 

 

Czymże więc jest ten materializm? 

To przywiązywanie dużej wagi do rzeczy 

materialnych, poczucie, że jedynie one 

mogą nam dać szczęście i spełnienie. Jest 

to złudne poczucie dające szczęście, ale na 

bardzo krótko, bo zawsze znajdzie się ktoś 

kto ma więcej lub, w naszym poczuciu, jego 

jest ładniejsze i lepsze. 

Materialistyczne podejście do życia wiąże 

się bardzo często z niskim poczuciem 

własnej wartości. 

W 2007 roku dowiodła tego w swych 

badaniach profesor Lan Nguyen Chaplin z 

Uniwersytetu w Illinois, która poddała 

badaniu 150 dzieci w wieku 8-18 lat. 

Zauważyła, że dzieci o niskim poczuciu 

własnej wartości, mają bardziej 

materialistyczne podejście do życia. 

Stwierdziła również, że taka postawa 

wypływa z niskiej samooceny, a nie 

odwrotnie.  

Pęd do posiadania ma swe apogeum w 

momencie najtrudniejszym dla każdego 

dziecka, a więc w okresie dorastania, kiedy 

odpowiedź na podstawowe pytanie „kim 

jestem?” nie jest taka prosta, jak by się tego 

chciało. 

 

 



Choinkowy zawrót głowy – Ebook. 

WWW.MALYLIDER.COM AGATA SZYMENDERA 

 

Na kształtowanie się konsumpcyjnej 

postawy młodego człowieka wpływ ma 

wiele czynników:  

 materialistycznie podchodzący do życia 

rodzice; 

 rozbite rodziny, z których dzieci próbują 

szukać czegoś co im zrekompensuje 

wsparcie rodziców i wydaje im się, że 

rzeczy materialne im to wynagrodzą; 

 wychowywanie dzieci za pomocą kar       

i nagród, niegrzeczne sadzane są na 

„karnym jeżyku”, a gdy zasłużą na 

nagrodę, dostają słodycze lub 

upragnioną zabawkę (warto sobie 

uświadomić, że prezenty nie są jedyną 

formą nagradzania); 

 nadmiar telewizji, która ze wszech stron 

nawołuje do kupowania coraz to 

nowych przedmiotów. 

Do czego prowadzi materializm? 

 do obniżonej motywacji do działania  

i podejmowania wyzwań; 

 do biernego oczekiwania na wsparcie 

materialne, przede wszystkim od  

rodziców; 

 do ograniczenia kreatywnego myślenia; 

 do zachwiania lub wręcz braku 

jakichkolwiek ambicji;  

 w konsekwencji tego wszystkiego, 

również do gorszych ocen w szkole. 

Bardzo ciekawy eksperyment 

przeprowadzono kiedyś w Monachium.       

Z jednego z miejskich przedszkoli na trzy 

miesiące zabrano wszystkie zabawki.  

Dzieci mogły jednak prosić swoich 

opiekunów o inne potrzebne im do zabawy 

rzeczy typu koce, pudła itp.  

Twórczość dzieci nie miała końca. Pod 

koniec eksperymentu wszystkie zgodnie 

stwierdziły, że bez zabawek było dużo 

ciekawiej. Przedszkole przedłużyło swój 

eksperyment, a wiele innych poszło później 

w jego ślady. Rodzice dzieci poddanych 

eksperymentowi są zgodni co do tego, że 

ich dzieci później rzadziej się nudziły i były 

dużo bardziej kreatywne w różnych 

sytuacjach. 

Co więc zrobić, by kolejny raz nie 

zaśmiecić pokoju dziecka kartonami z 

zabawkami, które po chwili ekstazy, 

rzucone zostaną w kąt i zapomniane? W 

jaki sposób nie zniszczyć naturalnej 

twórczości naszych pociech? 

Warto złożyć się rodzinnie na bardziej 

konkretny prezent dla dziecka, zamiast 

kupować dużo i tanio. Dwie, trzy zabawki 

na święta powinny dziecku wystarczyć.       

A może ciekawym pomysłem będzie 

rodzinny karnet na pływalnię, kręgielnię, 

voucher do kina do wykorzystania                 

w dowolnym momencie, itp. Bo tak 

naprawdę, to czego oczekują od nas dzieci, 

to przede wszystkim poświęcany im czas.   

Dużą wartość w wychowanie małego 

człowieka wniosą wspólne przygotowania 

paczek lub prezentów dla potrzebujących 

rodzin. Wbrew pozorom dawanie 

prezentów niejednokrotnie może przynieść 

wiele więcej radości niż ich otrzymywanie. 

A nauka obdarowywania i cieszenia się        

z czyjejś radości jest bezcenna.              

W dzisiejszych czasach często uczymy 

dzieci, by były asertywne, mając na uwadze 

ich dobro, natomiast często zapominamy   

o tym, że dopiero połączenie tejże 

asertywności z empatią, tworzy człowieka 

dobrego, wrażliwego, gotowego na 

współdziałanie z innymi. 
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Jak więc wychowywać, by nie 

wychować małego materialisty? 

Oto kilka wskazówek: 

 przede wszystkim zrób rachunek 

sumienia, czy aby sam nie 

przywiązujesz za dużej wagi do rzeczy 

materialnych, jeśli tak, zmień to; 

 ogranicz czas spędzany przez dziecko 

przed telewizorem, uchronisz je przed 

zbędnymi pokusami, a wolny czas 

poświęćcie na gry planszowe, to 

niesamowicie zbliża całą rodzinę; 

 zrób listę zajęć, które nic nie kosztują,  

a sprawią tobie i dziecku ogromną 

radość: pieczcie pierniki, pójdźcie na 

basen, zróbcie paczkę dla 

potrzebujących, może to dobry moment 

na przejrzenie zabawek, z których twoje 

dziecko wyrosło, a ucieszą kogoś 

innego; 

 nigdy nie proponuj dziecku, że 

zapłacisz mu za posprzątanie jego 

pokoju. Choć czasami praca, która 

powinna zająć 10 minut kończy się 

godziną marudzenia, warto uzbroić się 

w cierpliwość. Im wcześniej nauczysz 

dziecko odpowiedzialności za własne 

otoczenie, tym szybciej stanie się 

samodzielne, a przede wszystkim, nie 

będzie traktowało domowników jak 

służących. Czasami jeden raz 

wystarczy, by stał się jedynym 

motywatorem do jakiegokolwiek 

wysiłku; 

 nigdy nie egzekwuj posłuszeństwa przy 

pomocy obietnic i nie oferuj nagród za 

rzeczy, które należą do obowiązków 

dziecka. W przeciwnym razie 

doprowadzisz do sytuacji, w której nie 

będzie potrafiło robić rzeczy 

bezinteresownie, a na twoje prośby 

będzie reagować słowami: „A co mi za 

to dasz?” 

 włącz dzieci w przygotowywanie 

osobistych kartek ze świątecznymi 

życzeniami; 

 jeśli dzieci nie wierzą już w Gwiazdora 

lub Świętego Mikołaja, zachęć je do 

wzięcia udziału w dyskusji, czego 

mogliby potrzebować wasi najbliżsi,      

a następnie w przygotowanie 

upominków; 

 zaangażuj dzieci w przygotowanie 

świątecznych dekoracji, własnoręcznie 

choinka ozdobiona przygotowanymi 

wspólnie ozdobami, nabiera innej 

wartości emocjonalnej, przekonaj się     

o tym. 

 

Powodzenia! 

Agata Szymendera 
coach dziecięcy i rodzicielski 
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